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• ': t WALKA O WYZWOL NIE CZŁOWIEKA 

Przemówien:e Prezydenta Bieruta na Złocie Młodzież:y PolskleJ we Wrocławiu 
· (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cześn!en~a naszego rolnictwa, b ez znacznego 
podniesienia poziomu kultury agrotechnicznej, 
be: zaop3.trzenia go w nawozy, maszyny i no
woczesne narzędzia, bez mechanizacji i uspraw 
nienia dzi.siej6'Zej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydatnego pomnożenia plenów tej pracy. N ie 
można unowocześnić rolnictwa bez rozbudo
wy produkcji traktorów, samochodów i naj
nowszych ma,;zyn rolniczych, bez elektryfika
cji ws-i, bez ulepszenia nawierzchni dróg i tian 
&portu. 

Niepodobna tego urzeczywistnić be.z likwi
dacji wielowiekowego zacofania i ciemnoty, 
bez usun.ięcia istniejącej przepaści m i ędzy po-
1iom-em życia wsi i m iasta, bez wielkiej rewo
lucji kulturalnej, ·bez wydatnego podnies ienia 
dobrobytu wiedzy i kwalifikacji całego ludu 
pracu j ącego. 

Cóż TRZEBA CZYNIC, ABY WYKONAC 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? 

Trzeba po pierwsze: UGZYC SIĘ, UCZYC I 
UCZYC! Czerpać z całą chłonnością młodego 
umysłu i młodego serca z wielkiej skarbnicy 
wiedzy Judzkiej. Codzienną pracą, wytrwało
ścią, hartem zdobywać krok z.a krokiem coraz 
wyższy i wyższy poziom wykształcenia. 

Tr.zeba - po drugie - pomagać sobie wza
jemnie. Przecież cały swój rozwój od stanu 
cl7;ikości i barbarzyństwa aż do szczytów cywj
lizacji człowiek zawdzięcza więzi społecznej, 
wspólnej pracy i walce o opanowanie s i ł przy
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc kształcić we własnym sercu j 

wychowywać wśród .otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPÓŁDZIA
ŁANIA I SOLTDARNOSCI, OBOWIĄZEK !>O
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ
NYM I W W ALCE O PRZYSZŁOSC KRAJU, O 
SPRA WIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PY.ZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ
NA WYPEŁNIC WIELKIE, HISTORYCZNE ZAf
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRA 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO
LIDARNE WSPóŁDZlAŁANIE MIĘDZYNARO
DOWE WSZYSTKICH LUDZC PRACY W NIE
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENlC 
MOŻNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAC 
DROGĘ - PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA BĘDZIE 
WYPLENIAC TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄŻENIA DO PODBOJÓW WO
JENNYCH, DO NIEWOLNICTW A, DO PO
HAŃBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD
NIAŁY SYSTEM WVZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJ_ĄCYCH. 

Trzeba wreszcie kształcić w sobie i w in
nych siłę charakteru, hart ducha ofiarności i 
wolę do walki o sprawiedliwość s.połec:zną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra
cy nad samym sobą, bez ugruntowania zasad 
moralności, opartej na sprawiedliwości spo
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 

Kto chce .budować lep~zy ustrój gpoł.eczny,[ OBYWATELE! Uczesfaicy dz.Jsiejszego wspa I szy ro~.wój czlowle.ka, t~ nasze wspólne. 1'~ 
mus: wakzyc z tą z.łą spusc1zną zawsze 1 wszę nialego zlotu! wo m13wyzsze, tlae:z. cel t nasze zawołanie: 
dz ie, w życiu społecznym i w swym życiu oso-, CZŁONKOWIE ZWIĄZKU Ml.ODZIEŻY Mamy oto przed _so~ą p : ękną, wspamałił~ 
bi-stym, w szkole i w warsztacie, w domu i w POLSKIEJ! wolną 1 ukoch~ą Ziemię Polską. Jest na teJ 
organizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- . '. . . . . z;emi naród dZJelny, prac<_>Wt·ty, zdolny, bez: 
stępowania czerpać powinniśmy z wielkie j W dz1s1e3szym ~mu Swi~ta Odr?dz~ma Na- granicz.nie miłujący swą 03czyznę. Jest na te! 
skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z rodowego . wszystkie ser<;a l uczu<:ia idące od Ziemi mlodzież tchnąca radosnym z.ap~łem 1 

przykładów życia i pracy w iel'· ich twórców nas, lud'l.l sta~szy-c.h, sk1_erowane _są ku wam! pragnieniem czynu, zahartowana ~ ognm tra
i bohaterów naszej .kultury i k'i7llury ogólno- ku młodym bo3own:kom 1 budowmczym Polski _gicznych zmaf!ań_ i w:aI~ z. n~jeźdzcą,. przodu· 
ludzkiej, a przede wszyslkim z walk wyy.wo- Ludowej. JąCa w pragmemu dźw1gruęc1a wzwyz wspa· 
le1iczych polskiego ludu pracującego, z wiei- Wasza deklaracja ideowo-programowa i wa n iałej budowli, której n.a imię: Polska Ludowa.. 
kich, poolępowych i rewolucyjnych ruchów sze prnwa, uchwalone wczoraj na kongresie Cóż więcej jeszcze potrzeba, a.by na.ród 
społecznych, z nauk i wska:iań w ielkich przy- wrocławskim, TGHNĄ SZCZERĄ MIŁOSCIĄ nasz wy.sunął się na czoło wśród innych kul
wód<:ów i wychowawców, klór1.y cale swe ży- POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- turalnych i twórczych narodów? 
c ie poświ ęcili walce o sprawie dliwość społecz- CIA DLA NIEJ SZCZĘSCIA I DOBROBYTU, N ic więcej PRÓCZ CODZIENNEJ TWAR
ną ,o peh1e wyzwolenie człowieka.. . KTÓRY MA SIĘ STAC UDZIAŁEM WSZYST- DEJ PRACY I' NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY· 

Praca 1 walka w Polsce Ludowe) wyłama. 1 KICH. CHCECIE, ABY „OJCZYZNA NASZA WISTNIENIA NASZYCH DĄŻEŃ. 
kształluje nowe, twórcze i płodne formy życia BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, Młodzi Obywatele! 
zbiorowego. TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH S 

Do nich należy niewatpliwie powstała z ini KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOSCI". TAKĄ BĘDZIE PRZYSZŁO C POLSKI, JA· 
· · · " · · · 'k · · K ' WY POTRAFICIE STWORZYC. W WA· 

cjatywy młodz.;~y polsk1e1 n?wa orgamz.acia P i ękne i słuszne są te dążenia, przem a Je w1a SZCJ NAUCE I W WASZEJ CODZIENNEJ 
obowiązku wspoluczestmctwa w odbudowie ra w człowieka i w jego przyszłość. Urzeczy- ó 
kraju „Służba Polsce", a wkrótce no wy, trzeci wistniajcie je w swej codziennej pracy i wal- PRACY MIESZCZĄ ~IĘ POTĘŻNE ŻR DŁA 
25-ty.sięczny zespół junaków wleje s i ę znowu ce, urzeczywistniajcie je wspólnvm wysiłkiem SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL
w jej s ze regi na przeciąg dwóch miesięcy. całej waszej organizac ji i wysiłkiem każdego SKI CZERPAC BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE I 

J es t to nowa forma organizacyjna, ale nie- z was. My starsi, pomożemy wam. Wspólnym POTĘżNIEJĄCA MOC SWEGO ODRODZE· 
wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj NIA. 
czą i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo-

1 
pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- Dlatego też w dniu dzisiejszego święta, kt6 

wy kraju silami młodzieży polskieJ. wał w postępie ogólno-ludzkim, w walce o peł r" jest waszvm świętem, wznoszę .okrzyk: 
Oto jak rosną nowe sily twórcze w nowym ne wyzwolenie człowieka pracującego. - Wal NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA - NADZIE-

ustroju df'mokratyczno-luclowym. I ka o pełne. wvzwolen ie człowieka, o najpełniej JA I PRZYSZŁOSC POLSKI LUDOWEJ! 

Budowa Wspólnego. Domu rozpoczęta 
Z rozgrzanej upaln~·m słońcem lipcowym 

ulicy wchoclzimy w zielony cie_ń młodych to
poli. "'awet i tu, na. rozlegly teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął raclosny, świą.tecz· 
ny nastrój czel'wono-l1iałym łopotem flag i 
rozsłonPcznił urok lipcowej rocznicy, którą 
dziś :i:yje cały kraj. 

Robotnicy gorąc7kowo krzątają. i<ię koto 
trzeeh potrżnyeh młynów. W obudowanych 
drewnianymi balami wykopach ktoś przybi· 
ja jeszr·:r.e kilkoma. uderzeniami lufoo trzymają 
cą sic: deskę. 

Zebrali s ie dzi ś tu wszvscy 10botnicy, ale 
nie po to, ahy jak cod:r.iclt kopn<'-, odgruzOWJ'· 
"a<I, pln.n tow11.fl, lerz żehy wziąć. udział w dzi
sil'jszy~h uroc;.o;ystościach rozpoczQcia. bnuowy. 

Nie nrn już śladów 1fawnych gruzów. Wszy 
stkie zwaliska. zostały us1111i(lte i kto by był 
tu dziil po raz pierwszy nie domyśliłby się na
wet, że ten wielki, prostokątny plac jeszcze 
tak niPuawno hvł zasypany rumowiskiem zht1· 
rzonyth domów ·i poczerniałą. stertą. wypalo-
nych 1nurów. T 

Skromna i prosta jest dzisit!if;za urocz~toś~. 
Kilkad7.iesint zamoszon...-ch osób, dwa dz1elm
eowe sztandarv PPH i VPPR - Powiśle, i spo
ra grupa robotników pracują.eyeh przy budo
l'!'ie. Nir ma Rzumn)-ch przemówień, ani okrzy
ków, dla ogółu $ymboliczny akt rozpoczęcia 
robót minie niepo8trzeżenie tak jak niepostrz„ 

żenie dokonano tu w krótkim ezasie wielkiej 
pracy. 

Minister Odbudowy, tow. Karmrowski, przed 
stawicie! Vi' arszawskiej Rady Narodowej, tow. 
Dworakowski, tow. J'aszczuk, naczelny komi· 
Rarz odbudowy tow. inż. Piotrowski, paru in
żynierów. Z prowi70ryc:r,nej trybuny, umieszczo 
nej tuz nad rozkopanym terenem 1<kładają. ro· 
botnikom ż_,•czcnia owo<'iJej pracy. :Mówią. o bu 
do'wie Wspólnego Domn, który stanie się wi
domym symbolem siły zjednoczonej kla~y 
robotnirzrj. 

Każd.v nan krok umnrniamy cementem i 
stali~. każcl.v nasz krok zbliża. nas do realizacji 
wielkiego clzicla odbnclowy ojczyzny. Prace 
przy huclowie domu są. w pełnym toku, trwa 
sporząrlzanie szcz<'g6łowych projektów, zakoń
czono już roboty rozbi6rkowe, wykonano część 
wykopów, obudow:wo drzewp,m pierwszy odct
nek fundnment6w. Dzi~ki wysilko,vi robotni
ków, którzy nie marnowali czasu i nie szczę
dzili swych sił, eornz bliż•za jest chwila. po
wstania "\'\' sp61Mgo Domu, kt;.)ry bi;-dzie siedzi
bą. Zjedn0<"7.0nt'j Partii i w · tÓrym powstawać 
bęclą. wytyrzne clziałauia, silnej jednością lda~y 
robotniczej. · 

Tow. Zieliii.•ki, majBter zatrudniony przy 
budowie domu je•t wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych slowach obiecuje w imieniu sw.vch 
towarzyszy - robotników dołożyć wszelkich 

Pożar w fabryce cewek papierowych 

stara-6, aby Wspólny Dom wyró~ł jak najprł
dzej i był jak najświetniejszy. Rozpoczyna si' 
symbolicznv pierws:r.y dzień budowy, w dzien
niku budowy kartę z dat~ dnia 22 lipca zapisu
je swym żamas~stym pismem tow. min. Ka
czorow1<ki: 

,,22 lipiec 948' 1 

„Oil<>brano zbrojenie ~tóp fundamentowych 
N.N. 183 i J 84. Można betonowa~. Skła
dam podziękowania kierownictwu budowy 

i zespolowi robotniP,zemu za dotychczasowy po
stęp rohót. życzę, b;v praca była wykonywana 
szybko i !<prawnie, by dobrze służyła. pokojowi 
i klasie robotniczf'j." · 

M. Kaczorowski•• 
Na1<tępnie wpisuj:). się do dziennika budo

wy inni gośrie, a tow. iuź. Piotrowski stwier
d7a: „Przygotowanie robót zada walające. Grunt 
zbadanv. 

Z g.óry z nad wykop11 zaterkotał;v betoniar
ki. 'l'ow. Kaczorowski umie1<zc:r.a obok betoniar
ki s zkieletu pr7vszłerro sluna fl!ndamentowego 
kratovnicę z ~datą. 2:?.7.1948. Zostanie ona n& 
pai;1iąt'kę d11ia: d~isi<>.i•ze~i> hinurowana. spły
l'I UJ/I-Cym pp rynu1e c<>mentem. 

siły woli i cha.rakteru. 
Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał przy ulicy Kopernika w Lodzi 

nam od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 

Azma.ią. łopaty po drewnianym korycie, St>Y 
clrnją. wilgotny, przPmielony ?e żwirem i pia
~ki<'m ct>m<>nt w wykopauy odcinek fnndamen 
tów. Dziś rohotnic;v nie będą. !lługo pracowa€, 
rozporzn:i. tylko betonowanie pinwszych d"'6ch 
stóp funcfamentowych . i gdy z11.kończy się sym
boliczne rozpocz~cie bnc1owy, wyjdą na rozło
nirznione rodośn i e święti>m ulice. Wmieszają. 
się w wesoły. różnobarwny tłum, będ~ przeeh'a.
d:ra€ s•ę po skwei·kaeh i parkach, będą. cieszy~ 
s : ę wraz z całą lurln-0ścia War<;zawy w ro<:zn:
sę pamiftnego Lipcowego Manifestu. który 
dał trwałP, mocne fnndnmety pod budowę ro
botn1rzo-rl1łopRkiego pańtwo.. t!poleczny. . Wczoraj w godzinach rannych Centrala Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy-

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuścizna sta- Straży Ogni~we3 została zaaiarmowana o wybu nek fabryczny - natomiast maga'lyn papieru 
rego, kapitalistycznego ustroju, opartego na chu groźnego pożaru w fabryce cewek pap1e- oraz oddział impregnacji dzięki ofiarnej pracy 
krzywdzie ludzkiej i pohańbieniu człowieka _ rowych przy ul. Kopernika 60. . Straży zostały uratowane. Straty są znaczne, 
przez nędzę, ciemno.tę, zacofanie, przesądy, Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej ofiar w ludziach nie było. 
przez chciwość, zawiść i złe nałogi. Ten wła- sce Dożaru 12 oddziałów Straży Ogniowej, któ Dochodzen ie w sprawie 
;;nie ustrój wyzysku rodził rozkład moralny i re p~dj~ły ener~iczną. akcję ratownicz~ .. Pożar i wykrycia ewentualny<:h 
clr!czenie, rodził faszyzm i hitlervzm, a dziś udało się zlokaltzowac dopiero po szesc1u go- prowadzi Brygada Sledcza 
RODZI PODŻEGACZY WOJENNYCH I ZA- dzinach akcji, to znaczy około ll~tej przed po-
BORCÓW IMPERT ALISTYCZNYCH. łudniem. M. O. 

ustalenia przyczyn 
sprawców pożaru 

7-go Komisariatu 

Po tym rad,..snym dniu znów staną. do pracy 
i w prz~·śpil'szonym tempie z11czną. 11ię znów 
roboty, znzgrzytają. po !!:r.ynach wąskotorówki 
wagoniki ?woż1;1e JJI\ hałdy nowy zapas ma.· 
terinł6w hurlowlanvcb. 

Z cegif'łck rob~tników, <'.hłopów, praeuj~eej 
intt>lig-ęncji, z zapału i hRrtu kla•v robotniczej 
rośnie symbol jej jedności - Wspólny Dom 
Zjednoczone.f Partt Robotniczej. 

Alelf.s11 Tolstoi ---
Dziwna 
DOKOŃC7.ENlE 

Cię2ar6wka podjerhała, 1akr<?cil1t i t;l"łP.m 
'lę'!Unęła się pod przyrzad gimna•tyczny, W~ko
~:rło na nią. dwóch żołnierzy. Wówczas Kliiu
dia Uszakowa. otworzyła 0<'1y, jakby w bezgra
niczn.nn zdumieniu. i krz~· kn \'ła niskim głospm: 

- TowarzyRze, umieram, niszczcie Kiemcew, 
przysięgnijcie rni I ... 

ż'ołuierz z rozmachem zamkną.l jej dłonią. 
U!ta i tuż pośpieRznie i niezrfeznie, zaezął na
rzucać przez potylicę p<;>tlę na jej cienką, dzie
cięelJ. ~zyję. 

Siedząe:v Al~ksiej Swiridow krzyknął roz
dzieraja c~·m ochrypłym głosem: 

- To·w:i.rzyszc>, wbijajcie Niemców!.„ 
Drug-i żołnierz uderzył go/ w glowę i tez 

zae:r.ał naciągać pętlę. 
W tłumie płakano roraz glośnil'j . Cię7.arów

k11. gwałtownie szarpnęła. Kogi Klmtdii L'Rza· 
kowej z<'ślizgr.c:łv się, ciało pochyliło, ja.kby 
padając, i swohod11i0 ~ię wyprostowało, - ona 
pierwszn zawi~ła na cienkim sznurku, •chy· 
liwsz;v na ramirniu swą nieoRłoniętą. głowę, 
zamknąwi<zy oczy.„ 

Na mi('jRcu ci~żn.rówki, która odjechała, 
stał Pi'otr Filipowicz, burmistrz. Cała ludność 
obRerwowała z przerażeniom, jak zclją.ł czapkę 
i przeżegnał się. 

Naczelnik sztabu, w ci~gn kilku dni po 
!!traceniu więźniów oczeldwał dziewcz,vnki 
Gorszkowa w umówionym miejRcu - o zmierz 
ehu, w jarze. w gęstej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztahu trz:)Rł się patrzl).c 

na nie~o. GorR:>:kow <".8Ś przykucnąwszy z11.· 
ezd cichym J,!'ło•em dokładnie opowiadać, jak 
odbyła się kaźń. 

- Ludzie tak właśnie zrooomieli, że ode· 

?~wet _nie nświa.damia;ią<'ym A?bi~ swych mo· 1 Kozubski, l"hociaf; dobrze znnł język niemiee
zhwo§c1, ostrym rozumem rosy.1sk1m. ki ?robił jednn k błąd w przypadku. To :..gnbi

Obaj ofirerowie byli pewni, że znalc>źli ło Gorszkowii. Zatrzymano go i· wraz z podro
wiernego jak psa, 11prytnego rzłowi-Pka. żvlt biona. przepustką. lll'Zywieziono z powrotE'm do 
w u~tawil'znym ~trachu: pod i<'h nosPm pai'ily Mierlwieclówki. Oba.i 'lfic!'rowiP, długi i ład· 

~zli od nas wielev cierpiętnicy, święd.„ Ich ~ię sklad.v, wykolc>jano poril}gi, i właśnie ta- niutki nie chcic-Ii uwierzyć takic>j, przekracza· 
przedśmiertny nakaz bnmi u wszytkieh w kie, w których wic•zio"!o żołniPny lub Rpe- jar<>j graniee rozumn, ro~y.iskif'j przebiegło,ei, 
us<'ach„. C'o ~ię tyezy informarji, to 81l- takie: cjalnie ważne ładnnki; nawrt im do g-łowy alf' potf'm ogarnPła irh """''tekłość: ws7.ystko 

I zaczał m<>ldować tak ważne wiadomo§ei, 11ie mog'lo wpaść, ŻP, na pr:r.ykład, w więkRzo- stało Rię rlln ni1•h zrozumiałe .• 
o jakił'h ;1nrzelnik sztabu nitwet marzyć nie ści otrz\'lnanv<·h z '\\'itr1<zawv skrzvn<>k z liro- Atalo ~ię to w tym okresie, kied;v Armia. 
mógł. Dłngo patrzał na Gorszkowa szeroko ni~ nie b~·lo · ju7. nutom:1t.6w ·i pi~toll't6w, i ze Qz<>rwona prznwała. r:a jeclnym :.. odcinkó-.v 
otwartvmi oczami: sklnou w Mif'dwi<>dówce poRyłnno nii front front niemiecki i wypfd:>:nł:i Niemców ze w~i 

- No, a jeżeli kłamiP1<zL staranni!I zahite ~krzyuie z pas1<ii>m. Oficer z i ORiedli. 1fiedwi„d6wka zo1<tało. zajęta, pi~-
Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko bły~kawir>tmi boga TOTR na kołnierzu, nie si wdnrli ~ię tam par•yzr.nci. Na ulfry pode

rozlożył ręce i uśmiechnął Rię; wy · z czapki mó!?ł dom~·i'!lić się, że dziwny napad w cznsie ~zła. 11o .Tewtiukowii Anna. - wło~y jej był:r 
plan, w którym krzyżykami były zaznaczone jednej z nieprzejrzanvcli norv n a jego <lom Jak koltun, pełno w nich było ziemi, twitu 
niemic>rkiA Rkłady benzyny i amunicji. miał na ri>lu z<lohycie n11. kilka godzin je~o t\ri!)gniętn, starcza, znkurzoua, sukienczyna po· 

- No, ani .'lię waz plan;v kreślić, - po"lie· torhv polowej z 1rni!zwycznj wa?:nvmi oznacze- darta. 
dział mu Jewtiukow, rhown.jl}c do kieszeni niami na mapie. Dla. niP~o RamPgo skoń<'zvło - Azukacie meg„ tat1cv f 

nnpic>rck - z1.1hraniam ci najsurowiej. powi- się tvlko na Atrarhn, - kieclv w~ród nOC'V 
0

za-
,. · . . - Tak, tak, co się z nim stałof 
nienf'Ś · °"'RzyRtko mirć w pamiPci„. żadnych dzwonilo rozbite okno. roś upadło na podło ,g-ę · 
doknmrntówl I więeej sam tutaj nie przy· i tak ~zarpnl'lo. że 1td:vby wówczas nie l1>żał - Naq:rą chatę Niemcy spalili, mamę, bra• 
choilź. posylRj clziewczyu~.„ na ni~kim łóżku, stalnhv ~ie knta.strofa. Wv- ta 7 nbili, tatko~ mego przez cz~crv ilni tortu• 

Informarjp Gorszkowa okazały się llraW- Bkocz:vł na ulirę w hieliZnie: 'Ve w~i torzvln rownli, jc>szcze teraz żywy wiRi, chodźcie. 
d?:iwe. Rkład za Rkta<fom wysarlzano w powie· się str:>:t>lnninn, 7.olnierrn wybiegali z cb11t i Anna jal>hy we 'nie, poszła przed .Tewtin
trze. Ponura, o binłcj twnrzy dziewczynka h-rzvczeli: „PartiznnPn!" i strzPlali w <'iem· ·Oli m:>rr:it:p m.\nzt:pł._. z 'r>m&nA•11p DJ( nre.MO:lf 
Annii ~kradala si~ 'flrawie co wierzór do Jaru ność. Kolo jPgo ganku lf'żało dwóch znrżnil'- mowi Gor~zkowa. C•dwrc!cila się i z trudem 
i przekazywała ważno i mało ważne informa· tych wartowników. Dopiero z n na Bnostrzegl, otworz>h usb: 
cje. Pewnego razu powiedziała, jak zwykle że nie ma torhv, lecz wkr6tf'e Piotr Filipowicz - Nie mvślcie tylko - m6j tatko nie im 
bębniqc,vm, ohojętnym goRf'm: przyniósł mu ją. razem z walizt>czką. i z11.bru· nie powi<>dział... 

- 'l'utko knzał p1.nvieilziee : otrzymano no- d~onym munrlurem, - znalazł te rzef'zy tntR.i, W oborze pod poprzeczną bC'lką wisiał Gor-
we automaty, klucze od składu ~ą. teraz u nie- w ogrodzie warzvwnym, jnk widać partyzanci, 8zko;v w sa.myP.h kalr.~onarh z si'nvmi opuszezo
go - wam pierwszym '111. automaty. Przy.idź· ucfrlrnhP,, ponu<'iH jP. n:vmi stopami ; wykrzywiony tułów jego był 
cie jntro w nory, tylko przykaz;vwał: do war- N'it>mf'om droQ"O siQ obeM.ło hurmistr10-wa- enły po1;irreszowany, rfre wywinięte w tył, 
towników nie strżelac, ale bezwzględnie za- nie Piotra Filipowicza. Jednakże wpndł - .żebra sterrz:;ice, z prawej ~trony do piersi był 
rzynać ich... prz('z drobfaz!?, rnrzP,i przl'z swą dumną złość wsadzony hak - wi~iał pod poprzeczną. belką, 

Piotr Filipowicz pracował ~miało i odwat- do niemcz:vków. Skradł pieczęć i blankiet, powic>szony za żehro ..• 
nie. Jakby naigorywał się z Niemców, dowo· wziął ze składu niemiecką. mMzynę do pi~ania Kiedy Jewtiukow, r.o.woławszy chlope6w, 
ilził im, że człowiek ro~yjski - to rzeczywi- i rioiechał do wsi Rtarej Budv, gilzit" ćfzi~łRł pr6bował go podnie~ć oo g.Sr;v. b~ ulźvć je,(!o 
ś~ie 11koml)likowanv rzłowiek. i płytki, o~ra· partyzanrki odcb:iał W~o,yla Koznh~kie~o. ny- mękom, Piotr Filipowicz, widocznie już nie
niezony rozum niemiecki nie jest w stanie rE>ktnr 1'7.kołv napi~'lł mu po niE'miPckn nrze· przytomnie, nE'kl: 
mierzyć &i! z trzeźwym, natchnionym, często pustkę do_ miasta, do sztabu armii. Ale Wasyl ,_ Nic tof M;r. ludzie rosyjscy, 

historia 



Kr_DJ!ika KaliszalObrady sekretarzy Kół· PPR i PPS 
-.' 
" 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 23 lipca I 948 r. 
Dziś: Apolinarego 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow

skiego - ul. Roli-Żymierskiego 30 tel. 
15-48. ' 

TEATR 
,,Cały dzień bez kłamstwa" - godz. 

19.30. 

KINA 
Kino „Wolność" wyświetla film p. t: 

„Daleka Droga" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

Kino „Stylowy" wyświetla film p. t.: 
„Pygmalion" - godz. 16, 18, 20. 

Kino „Bałtyk'' wyświetla film p. t..: 
,,On czy Ona" - godz. 16, 18, 20. 

W dniu 20 bm. od·była się w Kaliszu 
konf_erencja przc\rndniczących Rad Za
kładowych i sekretarzy Kół partyjnych 
PPR i PPS \\·szyslkich zakładów pracy, 
isniejących na terenie powiatów: Kalisz, 
Kolo, Konin i Turek. Celem konferencji 
było szczegółowe omówienie sprawy 
współzawodnictwa pracy, nastręczają

cych się w związku z tym trudności, 

i 113tei l·k, p'; ,n,tają.~ych nn terenie 
wszystkich zakładów pracy Komitetów 

Organizacyjnych Wspólzawodnictwa I wił zad·ania i skład osobo\vy Komitetów 
pracy oraz sposoby usunięcia pewnych Organizacyjnych współzawodnictwa pra 
nicdomagail w zakresie produkcji. Przed- cy. W czasie ożywionej dyskusji omówio 
stawicie! KW PPR tow. Grochowski zre- no osiągnic;;cia poszczególnych zakladów 
asumował d·yskusję i udzieiil odpowied
nich wyjaśniei1. 

Po zagajeniu konf ercncji przez instruk
tora Wydziału Przemysłowego KM PPR 
tow. Tabaki przewodniczący zebrania 
tow. Cichowlas udzielił głosu przedstawi
cielowi KW tow. Zielińskiemu, który omó 

Kronika Związków Zawodowych 

N astępnic uchwalono rezolucję, w ki.ó· 
rej zebrani wyrażają gotowość uczestni· 
czyć z całą ofiarnością w akcji wspólza· 
wodniclwa pracy. Rezolucja wyraża da· 
lej solidarność z międzynarodowym ru· 
chem socjalistycznym i zawiera pozdro
wienia d'la walczących o wolność i spra
wiedliwość spoleczną towarzyszy wło
skich, greckich i chiilskich oraz życze· 
nia szybkiego powrotu do zdrowia dla 
tow. Palmiro Togliatti'ego. 

SZl(OLENIE RENCISTOW 
1 INWALIDOW 

Powiatowa Rada Związków Zawodo
wych podaje d'o wiadomości rencistów i 
inwalidów, że w tym roku w wielu mia
stach Polski zostaną zorganizowane 
przez f.·1inisterslwo Opieki Społecznej 
kursy za wodo we dla rencistów, inwali
dów \\"O jennych i cywilnych oraz inwali
dów pntcy. Kursy zo taną zorganizo
wane w następujących d'Ziałach - ogrod
niczym, czapkarskim, krawieckim, szew
skim, cholewkarskim, auto - mechanicz
n) m radio - mechanicznym, kreślarskim , 
zegarmistrzowskim i mechaniki precyzyj
nej. 

Celem kursów jest podniesienie stopy 
życiowej inwalidy i rencisty, poprzez 
przysposobienie za wodo we, poprzez st wo 
rzenie dla rencisty i inwalidy możliwości 
zarobkowania w zawodach stosunkowo 
najintratniejszych i dostępnych dla inwa
lidv. 

Podaje się do wiad·omości, że zgłaszają
cy si~ na kursy korzystają bezpłatnie z za 
kwaterowania, całodziennego utrzyma
nia, nauki, dokształcenia ogólnego i opie
ki lekarskiej. Szkolenie trwać będzie dwa 
lata. 

Podania na kursy przyjmuje i .porad 
udziela Oddział Związku Ubezpieczeń 
Społecznych w Kaliszu. 

WVBOR.Y W "GAR.BARN!'' 
W pierwszej połowic lipca br. w Kali

skich Zakładach Garbarskich „Garbar
nia" odbyły się wybory nowej Rady Za
kład·owej. Do wyl>orów załoga fabrycz
na wystąpiła z jedną listą związkowi) . 
Frekwencja wyborców wyniosła ok. 85 
procent ze względu na znaczną ilość ur
lopów. 

Wybrano 9-ciu radnych tow. to\\'.: Sob 
czy11skiego, Łuczaka, Laskowskiego, Pi
niaka, Godela, Janowskiego, Malanow
skiC'go, Molskiego i Biedka. 

W tych dniach rad'ni wybrali c:.pośród 
siebie przewodniczącego w osobie tow. 
Józefa Laskowskiego i zastępcę przewod
niczącego - tow. Sobczyflskiego. 

W kołach związkowych panuje przeko 
nanie, że wybór załogi był słuszny i traf
ny; że no\\"i ludzie. którzy weszli do Rady 
Zakład·owej „Garbarni" potrafią skutecz
niej niż lo mialo miejsce dotychczas wal
czyć o podniesienie dyscypliny pracy w 
„Garbarni", 

Zebranie zakot1czono odśpiewaniem 
„Mic;;dzynarod·ówki" „Czerwonego 
Sztandaru". 

Komunikat 
Komisji Cennikowej 

Komisja Cennikowa przy Prezyden
cie m. Kalisza poclaje do publicznej wia 
domości że ceny maksymalne artyku
łów ży~ności na ukres c;d 15 do 31 lip· 
ca 1918 r. nie uległy żadnej zmianie i są 
takie same, jak od 1 do 15 lipca 1948 
roku. 
Kalisz, dnia 15 lipca 1918 r. 

Ifomis}a Cennikou;a 
Przy Prezyde;wie ni. Kali.sza. 

Ekwiwalent .za węgiel 

8-my etap współzawodnictwa pracy 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wyd'ział 
Aprowizacji podaje do ogólnej 'Yiadomo
ści, że na podstawie zarządzerna Nr 14 
Ministra Aprowizacji z dnia 30 czerwca 
1948 r. L. dz. II-Ua-448 w sprawie regla
mentowanego zaopattzenia ludności w 
przedmioty powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr 36-46 poz. 217) znosi się przy
działy opalu w ramach zaopatrzenia kart 
kov.·ego i osoby, które były uprawnione 
do kart opałowych z tytułu pracy, oraz 
inwalidzi wojenni i wojskowi z utratą co· 
najmniej 45 proc. zdolności do pracy -
otrzymywać będą zamiast kart opało· 
wych, ekwiwalent pieniężny jednolitej 
wysokości 260 zł miesięcznie, zarówno 
dla samotnych jak i dla posiadających 
rodziny. Ekwiwalent ten wypłacać będą 
pracownikom zakłady pracy, zaś inwa· 
lidom - wład'Ze wypłacające renty. 

W s_ym czerwcowym etapi;o współzawod 

1..ictwa pracy w kaliskiej ,,Pluszowni" udział 
brał~ 886 mężczyzn i 752 kobiet na ogolną 
ilość i.:oo robotnikó·.v. Widzimy więc, j'.lk bar 
dzo popularny stal się ruch współzawodnic_ 
twa pracy w „Pluszowni". Ruchowi temu fa_ 
bryka zaw4izięcza w pierwszym rzędzie prze-

,- kroczenia planu produkcyjnego o blisko 20 
i;rocent na niektórych działach. 

Przed kołami partyjnymi i działaczami 

:rwiązkowymi stanęło obecnie zadanie prze_ 
rrowadzenia w szerszym niż to miało miejsce 
dotychczas zakresie akcji propagandowo
uświadamiającej, której celem będzie nietyle 
wciągnięcie do współzawodnictw.a robotni
ków, zatrudnionych na wydziałach pomocnL 
czych, iL uświadomienie całej załogi 'O celach 
i zadaniach wspólz.awodnictwa. 

Pierwsza sprawa to przyjęcie od każdego 
członka załogi konkretnego zobowiązania, co 
i;.odniesie świadomość n.chu, zmobilizuje do 
nowego twórczego wysiłku. 

Gdy to zadanie zostanie spełnione - ruch 
współzawodnictwa w „Pluszowni" kaliskiej 
świecić będzie przykładem innym zakładom 
pracy. 

W czerwcowym etapie współzawodnictwa 
pracy ph:!rwsze miejsca zajęli na tkalni pluszu 
tow. tow. Bugajny Zygmunt 220 proc. normy, 
Zmysłowski Marian 176,6 proc., Kałużny Hen_ 
ryk 156 proc. normy. 

..-.: - -
r.~·r•ł"l"l 1'1 ·r·l"t I ' n I' l"l''l •I ~I I' 111•1 

Pr zyg o dy 
Jas·ia 

1 

Wienioiuf 

w 1,Pluszowni'1 

W8ród tkaczy akordu wyróżnili siQ nastnm· 
jący tow. tow.: Wilner Leon - 161,l proc. 
rormy, Rzepecki Stefan 156,7 proc„ Niecka 
Zygmunt - 155 proc. normy. 

Wśród postrzygarek pierwsze miejsce za_ 
jE;lY i nagrody otrzymały tow. tow.: Stasiak 
Maria - 213,5 proc. normy, Antczak Janina-
211,9 proc. normy i Kazur Józefa - 211 proc. 

Na przewijalni krzyżowej wyróżniły się tow. 

t0w.: Gralii'lska Maria - 178 proc., Walczak 
Maria - 177,2 proc. oraz Cepil Zoila ~ 160 
proe. normy. 

Wśród a_go etap·1 w „Pluszowni" tow. tow. 
Gralińska Maria i Walczak Maria po raz dru_ 
g~ wyróżniły się we współza'wodnictwie pracy. 

W lipcu z powodu remontu fabryki i ma
szyn współzawodn:ctwo uległo przerwie. 

(Dz.). 

Uroczystość strażacka w Zbiersku 
\V dniu 18 bm. odbyło się w Zbiersku 

uroczyste oddanie do użytku miejscowej 
Straży Pożarnej wozu motorowego. Na 
uroczystość tę przybyła licznie okoliczna 
ludność, sąsied'nie straże pożarne oraz 
przedstawiciele Władz, organizacji i par
tii politycznych. 

Zbierska Straż P-ożarna jest jedną z 
najlepszych w powiecie tak pod wzglę
dem wyszko1eniowym, jak i organizacyj
no-gospodarczym. Posiada piękną remi
zę dwuwjazdową i salę ze sceną. Bu
dynek wzniesiony jest na własnym grun
cie straży. Działka o obszarze 1 hekta-

ra wykorzystana jest ponadto jako park. 
W pobliżu remizy wybudowano basen 
pływacki, który służy jednocześnie jako 
zbiornik wody na wypadek pożaru. 

Nowy samochód marki ,,Morris" otrzy 
mała straż w postaci wraku. Dzięki jed'
nak usilnym zabiegom komendanta stra
ży ob. Leszki Józefa samochód został wy 
remontowany i oddany do użytku. Wy
d'atnej pomocy przy remoncie udzielił dy
rektor Cukrowni ob. Uklejewski, zezwa· 
lając na wykonanie potrzebnych prac w 
warsztatach Cukrowni. 

Hooop! 

Bliższe zarządzenia w tej sprawie wy· 
dadzą właściwe Ministerstwa. 

Zarzadzenie 
w sprawie u'orządkO'l1ania 

przedsi ęb~orstw 
Stosow'nie do Zarządzenia Ob. Woje· 

w..:>d·y Poznai'iskiego z dnia 28 czerwca 
1948 r. L. dz. Z. S. I. 1-6-48 wzywam 
wszystkich właścic\eli domów, sklepów 
spożywczych, restauracji, mleczarń, ma
sarń, zakładów fryzjerskich, fabryk prze
tworów spożywczych - do natychmia· 
stowego uporvądkowania swoich zakła
dów przez od·śwjeżenie i uzupełnienie 
urządzeń stosownie do wymagań przepi· 
sów sanitarnych. Zwraca si ę specjalnie 
uwagę na uporządkowanie śmietników i 
ustępów. · 

Z dniem I sierpnia, przy przeprowa
dzaniu kontroli sanitarnej - wszelkie nie 
dociągni~cia będą karane na pod·stawie 
ustawy o zapobieganiu chorobom zakaź
nym i ich zwalczaniu grzywną '.ub aresz
tem, lokale zaś zamykane. 

W tym samym czasie będzie przepro· 
wadzana kontrola przez Komisję Mię
dzyministerialną oraz Komisję, wyznaczo 
ną przez Ob. Wojewodę. 

Za PREZYDENT A MIAST A 
Mgr Edw. Stańczykiewlcz 

Tf~buna„_„_..:„: 
•·•·•a •;•:•W!Mf.M•d .lUUflJILUWJ><LALI 

Przez dziurkę w płocie! 

--------------------------------------------Wydawca: .Miejski l J!Owiatow:v Komitet PPlt w KaJilł?.tl. Redaitejl' i Arlmlni~trai-;a: Kalisz, nl. Marsz. Stalina 171 tel. 10-26 Tel . nncnv 11-10. Gorłzinv nrn>iPć Redaktor 
.Naczel.oY. 18-19. Sekretariat; 10-13 Zakł. Grllf. So. Wyd, „Prasa" L6dt. ~wirki 17 . 
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TE AT Hl" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesią<;o lipcu nieczynny. 

Teatr „BA GA TELA" Piotrkowska 9.4. 
Dz : ś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill 'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzi~ń; tel. 272-70. 

fEA TR KOMEDII -MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '1 obrazach -
. Jtto Hei bac ti11 f1 ::lz;dl b:erze 60 osób. - Chór 
- R;ilet - <:''l!.lestra. Bilety wcześniej do na
·1yc1a w Spoldz1elni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, e od godz. 17-ej w kasie 
ieatru . ' W niedziele kasa teatru czynna od 
~odz 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz .. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną E•chle 
równą w roli tytułCJwej . Urlział biora: Stani
sław Buga1ski. Stanisław Daczyński, jerzy Du 
szyt'lski, Hal ina Głuszkówni! Czesław Guzek, 
Wanda Jakub1ńska, Jan•1sz Jaroń. Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo!!:ycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t'!l. 123-02. 

Letni teatr „OSA''. ul. Zachodnia 43. lt>I J4Jl-fl9 
Dziś ') godz. 19.45 „w OGRODZIE PRZY 

POGODZIE'' Ostatn e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt „Rozkoszna dziewczyna" 11. H 
Makowską. W . Brzez1ńskm , T. Wołowskim 1 

Wł. Kwaskow~kim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z naile;:>

szych komedii muzy-:znycb świata, p. t. : ,;Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecneg0 wystawien'.a „Rozkosznej dziew 
~'Zyny" w „Osie'', kierownictwo teatru zaangd 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próOy pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

IQINA 
c\DRIA - nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTY".ó: - „Gragonwyck" 

godz. 17, 19. 21. w niedz. 15. 
BAJKA - ,.Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w uiedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na cza~ re

montu Program Ak~ ualności przea1es1ono 
do k :na . Hel''. 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 11. 12. 13. 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - .. Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

HTJ7. \ - .. ~-i sab!anca" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 
qod7-. 17. 19. 21. w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20 .30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Ksieżyców" 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „żvcie Emila Zoli" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 

STYT S."YY - .. 'Vvsp"' hozimienna" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30; w niedz. H.30. 

SWIT - .,Ostatnia Noc" 
)?'odz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘCZA - „Postrach Mórz" · 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

T.A'T'RY rw n~rodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. · 

WISŁA - .• Człowiek z karabinem" 
godz. 17, 19. 21: w niedz. 15. 
DCJdatek .,Tour de Polog-ne". 

WŁÓKNIARZ - ,,Melodia Serc". godiz. 15,30, 
~odz. 15.30, 18. 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOść - „Gragonwyck" 
!?Nh:. 16, 18. 20. w niedz. H. 

ZAC'I-fr,:TA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy nrzez ·rad o 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 

1) Ostatni numer „Chłopskiej Drogi", 
2) Pogadanka Naczelne~o Komisarza Od
budowy Wsi. 13.00 Muzvka obiadowa. 13.45 
„Józ"f Ha:vdn". 14.30 (Ł) Z dzisiejsze.i pra
sv. 14.i\5 (L) Muz:vka nastrojowa (nłvtv). 
15.05 (ł,) Wiaclomoi'r>i snortowe. 15.20 <L) 
Interludium z płyt. 15.30 .,Chrońmy przyro 
dę ojrzvstą.". 15.45 Kw1".drans lekkiej muzy
ki. :16.00 Dziennik. 16.30 Mnzvka z płyt. 
16.45 Audycja dl11. chorvch. 17.00 „Nic nas 
rie dzieli" - audv<'ia dla młodzieży. 17.15 
Koncert dla pr7.odowników pracv. 18.00 
„Mr)wi Wvstawa Ziem Od7.vskanv<'h". 18.05 
.. W rytmie t:mecznvm". :19.00 Ai1dycja Or
ganizacji „Służba Polsce". 19.10 „Ak~ja 
,.W" - pogadanka. 19.15 Koncert svmfo
niczny utworów P. Czajkowskiego (płvty) . 
W przerwie - „Emancypantki". 21 .'.30 
Dziennik. 22.00 Muzv'ka h111<>~zn11.. 2~45 (L) 
-:::::-~-': życzeń (cz. I). 22.58 fŁ) Omńwie
~:J?> ·urvr;r .... .J.li :ok. na jutro. 23.00 OstAtnil" 
wiadomości. 23.10 Mm:vk::i. taneczna. 23.20 
Pro~ram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert źy
rzeń ( r>7. . II). 23.59 (Ł) ZakończeniP. audycji 
D-0198M 
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Ze§portu -
SPO T ZWIĄ 
podstaw~ tężyzny calego świata prac·a 
Otwarc~e drug eh C1gólnupo(sk1ch :grzysk spor!owych ld'Bbów wlókienn:czych w lo~zi 

W spaniała pogoda towarzy~zyła wczoraj 
uro~yzs to §c• .iom związanym z otwarciem 

Drugich Ogńlnoplskic-h Igrz~'sk Sportowych 
Włókniarzy. Słoń c!', kt~rcgośmy już dawno nie 

ogl~da]j, przepysznym swym blaskiem dodafo 
większego jeszcze splendoru przemarszowi prze 
~zlo tysiąca mło<lych sportowców prze?. ulice, 
pięknie udekorowane.i Łoclzi do Grobu Niezna· 
nogo żołnierza, a później do Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nasta pił oficjalny akt ot· 
warcia igrn:vsk prze?. gen. s('kr. Zarządu Zw. 
Zaw. ~nókniarzy Antoniego Aniołkicwicza . 

Radosny nastrój nie udzielał się jedynie kio 
rownictwu i~rzpk. Yieszcz<;>ście, jakie dotknę
ło kierownika \\' ni z i n łn ·wychowania Fizycz· 
nego i Sportu Zw·. Zaw. W!Ókniarzy, będą~rgo 
jednoc ześnie griwnym organizatorem ouecn.vch 
igrzysk - tow. Leszew~kie.~o w postaci tra· 
gicznej śmierci dwojg'l. dzieci i siostry w wy
padku, j11ki się zdarzył w Ustroniu, przejął 
wszystkfrh głębokim smutkiem i współczuciom. 
Złowrogi ci <>ń smntku wh,kt się za nami aż do 
ul. Traugntta, do Domu Związków Zawodo· 
wych, w którym jcszi'ze do wczoraj~zego dnia 
pracował ten niestrudzony propa~ato:r wybho· 

gdz·e?. Co li 

I 

wnnia. fizycznego wśl'ód młodzieży włókienni
czej nad całością. igrzysk. 

Po południu o godzinie 16·ej na wszystkich 
boiskach klubów włókienniczvch w Lodzi roz• 
poc z~ły się wst~pne boje wł6kniarzy. 

Ka staclionie k.p. Z.jednoczone :rozpoczęli 
eliminacje plywacy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych męskie i żeńskie. Na stadionie 
Wimy ruszyli ze startt lekkoatleci i rozpoczą,ł 
się turniej tenisowy. Boi~ko DKS-n zajęli cał
kowicie p .iłkarze, a boi5ko „Arko" - gry 
~po rtowe męskie. Dztsieisze imprezy Włókniarzy Wiele ciekawych im!)rez miała wczoraj r6w

Godz. 16.00 Boisko „Arco": gry sporto- nicż prowincja. W Zgierzu i Pabianicach wal-Lótlź, godz. 10.00 - Stadion Włókniarzy: 
gry sportowe. żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma": tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
pilka nożna. Boisko „Arco": gry sportowe 
męskie. 

we męskie. .' czyli piłkal'z<', w Aleksandrowie i Tomaszowie 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: . zaś rozporz'.:'lY się elimil1acje bokserskie, któ-

boks. ry<'h finały oglądać będziemy już w Lodzi w: 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- sobotę. · 

Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko
atletyka. 

ski: piłka nożna. Jak nam dtmoszą organizatorzy, w ramach 
Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: I igrzysk włókniarzy odb<?ilzie się również w so-

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma": tenis, pił
ka nożna. 

boks. botę, na kortach Wimy mecz ligowy w tenisie 
Tomaszów Maz.; godz. 18.00 Stadion pomi~dzy H.C.P. (Poznań) a Wimą.. Począ.tek 

W. P.: piłkfl nożna. meczu naznaczono na godz. 16 pp. Godz. 18 OO Boisko DKS: piłka nożna. 

Na pływalni »Ziedn czonych« 
Mała ilośc startulących i słabe wyniki 

Ze wzglPdu na to. że obecnv miesią.c jak zawodników. Większość ich porozjeżdżała się J skicg-o ze Zjednoczonych zdobyli sobie najwię
i sierpień ·poświęoone ~fi: propagandzie nauki na wczasy i obozy. W pierwsyzm d

0

niu rozPgra- ce.i braw. Po pierwszym dniu ·w ogólnej punk 
pływama, wczoraiszą wędrówkę po boiskach no tylko szP.ŚĆ konkurencji: 200 m. st. dow. tar.ii w pywaniu prowadzi k.p. Zjednocozne 8! 
łódzkic•h w zw1ą.zku z rozpoc·zęciem igrzysk mężczyzn., 100 m. st. klasycznym kobiet, 100 m punktami przed Włókniarzem (Zg.) 40 p. i Zie
wtóknarzy rozpotzf'!liśmy od basenu k.p. Zje· st. klas. mężczyzn, skoki (wyznaczone). i dwie loną. Górą lS p. Na czwartym miejscu znajdu 
dnoczone. 'l'ropikalny upał zgromadził tu około sztafety: 3 x 50 st. zmiennym mężczyzn i je RiQ Bielsko mające zaledwie 6 punktów. 
3 tysięry łodzian. Wśró:'I tego mrowia ludzkiP.· 4 x 50 st. dowolnym kobiP.t. Dokończenie zawod6w pł,vwackich nastą.pi 
go zginęli zupełnie zawodnic;v. Na oczysuze· Wyniki ORiigaięto słftbe, co wskazuje na jutro o godzinie 10 rano. W ramach ich zosta 
nie ba~f'nu z puhlirzności mnsieliśm .v czekać hrak treuini!U na~zych pływaków. nie rozegrany mecz piłki wodnej pomiędzy 
blisko ~odzinę. Wreszcie założono linlti i przy N'ajwic;ik~z.vm boda:i zaintl'resowanicm cie- k.p. Zjednoczone (Łódź), a Włókniarzem 
stąprnno do zawodów. szyły się skoki z trampoliny, w których Woj- (Zgierz). 

N11 ~tareie w t,ym roku 8tanęła mała ilość ciechowska z Zielonej G<Sry obok Przyborow- Wyniki wczorajszych konkurencji były na 
stępujące: 

Boi~§ 

Trze,sowski 
ala P.1otecki 

nokcautuie 
orzegrvwa 

W Aleksandrowie rozporzęły się wczoraj w pokonał Cyrana (Żyrardów), a Konecki (Bie· 
ramach Igrzysk Sportowych \Vłólrniarzy elimi· lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar· 
nacje boksf'rskie. Najwi"lkszą. ich niespodzian- piń~kim (Czę~tocbowa). 

200 metrów stylem dowolnym mężcyzzn: 
1) Da~zkowski (Włókniarz _ Zgierz 

2:59,6; 2) Mot;vlski (Zjednoczone) - 3:52,1. 
100 metrów stylem klasycznym kobiet: 
1) Instnnajd (Zjednoczone) - 1:52,4 
:?)Wojciechowska (Zielona G6ra) - 1:55,Z 
3) świerszczan (BieL5ko) - 2:2'7.1. 
100 rn. st. klas. m~:lc·zyzn: 1) Nikodemski 

(Zjt'ilnoczone) 1 :27.8. 
100 metrów .-t:vlrm qrzbietow;vm mężczyzn 

1) Banasiak (Włóknarz - Zgerz) - 1:45,5 
2). Ko~el (Zi3dnoczone) - 1 :55,4 
Rkoki ~·znaczone: 
Wśród k1;biet piPrwna Wojciechowska (Zie 

poko- !ona Góra), wśród m~żczyzn Przyborowsl-i 

ką była pn_rażka w wadze ciężkiej Adamczyka Waga lekka: Pętkowski (Prudnik) przegrał 
(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu przez k.o. w III starciu z Unisławskim (żyr.). 
z Karohle\'<'skim (Żyrardów) i przegrana Ma- a Pawlak (Z!{icrz) wygrał przez k.o. w II star 
teckiego (ł',ódż) z Bicgnno\nkim (Żyrardów). cin z żarkowskim (źydowice). 

W po7.0111t.alych wagach osiągnięto następu· Waga półśrednia: Ratyński (Lódź) 
ją.ce wvniki: nał Bruśnika (Zs;rierz). 

Waga mu„za: Sieradz (Prudnik) przegrał z Waga flrednia: 'l'rzęsowski (Łódź) znokau-
Wlazło (f~órlź). tował w 11-gi.m starciu KalE'tę fZ1e1ona Góra), 

Waga Kogucio: BiE'ganowąki (żyr) pokonał a Rymec (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie
.Mateckiego (:f,óc'lź), Kozak (żvdowce) przegrał lawa). 
przez k.o w I stardu z Szaliń~kim (ł,ódź), a I Wag-a półciężka: Czubak (?;yrardów) prze· 
Białas (Kałi~z) wypunktował Rumowicza (Ł). grał pr7.ez k.o. w I starciu z Karoblewskt:cn 

Waga pńrkiiwa: Olejnie z.ak (Zielona Góra) lżyrRrdciw ). 

Pierwsze meldunki 
z boislc oił~arskich 

We wczorajszych rozgryw1rnch piłkar
ski<'h Włókniarzy padły następujące wy
niki: 

J..,ódź I nolrnnafo KamiPill!a Górą 5 : 1. 
Czestochowa. - Nowa Ruda 2:1. 
GlUszyce - tyrardów 4:1. 

Pogoń <Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
7 : 2 (4 : 1). 
Drużyna Pogoni - mówi nam po meczu 

sędzia t~go suotk~nia P. Oldnik - za'lre
zcnhiwała si~ z jak n;:iilP.r>s ;:pj sh-ony . .T0 rt 
to druzyn;:i :-:grana i posiada bt1rozo niebez
pieczny atak. 

Łodożyńska wv1uywa skok 
wzwyż 

.Przedb1ee:i na 100 m. dla. mężczyzn wy
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) - 11,9 i Kuku 
(Pabianille) - 11,8. 

Bieg na 1500 m. wy~ał Dychto (Pabianics) 
- 4:17,2. 

Ję~rze owska zwyc;ęża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso
wych Szwecji tenisiści polscy J ędrzP;jowska 
i Bełdowski rozf'~rali pienvsze swoje spotka 
niR. T0 d„;>:rin1vsk::i. rinl<n11<1łR zdecydowanie 
Szwedkę Bjcerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
- Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou
ble szwedzki Johansson -Bergellin, prze-
14"rywając w stosunku 4 : 6, 2 : 6. 

PicrwRyz dzfrń lrkkontlet:veznycb zawodów 
wlóknim.y przy n i Mt następujące wyniki: ~ """iii~·~ : ~·BAiT'YK';" """'";.;"" "i(';n~ ·,:w·OlffOŚ

1

C~:·"'": 
Kula kobiet: 1. Wi.ś1Liewska (Ł) - 9,31. : """'"Ili ll!tlllllllll.U •111111 ,, n I! 'lllJ llllUUllU• llH!UltHUHlll!ł lłlO : 

Kula mężczyn: 1. Kruszewski (Pab.) 12,05. : DZIS PREMIERA I : 

Oszcep. mężczyzn: 1. Rytrzak (Ł) .J.3.9&. : FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 
Skok wzwvż kobiet: l. Lodożyńska (Toma· _ : 

~zów 1 
- l.

30 
---. 

11 
O R A G O N Hl J C KU -::!kok wzwvt mężczyzn: l. Wit?•zytki (Sos Jl : 

aowiec) _ 1.69. _ 
Oszcep kobiet: l. Parko (Sosnowiec) 23,79 
Przedbiegi na 60 m. kobiet wy,!?Tały: Hań 

cówna (Kalisz) - 8,9 i Słomczewska (l..odź) 
8,4. 

: ... ·w rolach głównych: 
; ~ G. TIERNWEY, W. HUSTON 
~ ~ li'<tżyser: L MANKIEWICZ 

(Zjrdno.czone). 
Rztafeta :! X 50 st. zmiennym mężczyzn.: 
J) Włókniarz (Zóerz) - 2:01.l 
2) Zjednoczone (I,ódź) - 2:02.8 
R:t.tafc>tn 4 X 50 ~t.. dowol:i:vm kobiet: 
1) 7.jcdnor:rnne w R)\ład7.ie: Fihirh, Instu

nnjd, Kuźnicka, Wójcikówna - 4:10. 

Ku uwadze pubt czności ! 
Organizatony TT og-ólnoplskich Igrzysk 

Sportow:vch Wlóknarzy komnniku.ią, iż kupony 
przy biletach abonamentov:yr.h nie upoważnia. 

.ią. do na.bycia. ulgowego biletu, ler.z tylko do 
bęzpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ
re odbędą się jutro i na zakończenie igrzysk. 

Siathówha 
Turniej gier sportowych rozpoczął się 

wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię
dzy zespołami C?ęstochowy i Bielska. Zwy
ciężyły w dwóch setach czestochowianki 
16 : 14. 15 ; 1. -

KAJAROWf'V onPl,VNĘ:LI 
DO J,ONDVNU 

Gdynia (obsł. wł.). Dnia Z2 ~-~-w godzi
nach popołudniowych odpłynał do Londynu 
stat!lk pol~ki „Lech", ~a pokładzie którego 
zna.1duJą się polscy ka1akarze-olimpjjczycy: 
Sobieraj, Jeżewski i Matloka. Na uÓkłaclŻie 
znaid11ie się również kierownik Jeliń<1ki. 

.... 
"' "' 

N.ino „ll'ISLA" 
.„„ .................. „ •• „ .• „ .....••.....••.. ,,,,, ,,,, ..•..... ,, •. , ..• „„ 

WZNOWIENIE FILMU 

PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

CZŁOWIEK Z KARABINEM 
W rolach głównych: 

M. STRAUCH, M. GEtOWANI, B. TEN/N 

~ Reżyser: SERGIUSZ JUTKIE'WICZ 


